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Odezwa/rady obywat: Wtwa Sand. do Iózefa Ledochowskiego niszastała go 
wdomu gdyż “iako poset pospieszył na seym do Warszawy, lecz czyż dla tego 
że on w zawodzie reprezentanta narodu oyczyznie służący , niemoże dziś pod- 
nieść głosu swego do szanownych obywateli tegóż powiatu wcelu wezwania ich 
do czynienia w moe odezwy rady obywatelskiey dobrowolnych składek, na za- 
łatwienie pierwszych potrzeb formuiącćy się siły zbroynćy, czyż dla tego mó- 
wię zaufanie braci naszych radę składaiących, ofiary na ołtarz dzwigalącćy się 
zgrobu oyczyzny na niczćm spelznąć maiął Nie. W dziszćyszych  okoliczno* 
ściach tak naglących, w których wszyscy prawie obywatele czynni w zawodzie 
cywilnym, drudzy przypasawszy oręż, opuścili swe domy, pozostałe w nich Żo- 
ny mogą wtak świętym celu stawać w ich zastępstwie, a iako prawdziwe Pol- 
ki zczułem uniesieniem o byt oyczyzny dbałe, przemawiać wićy potrzebie do 
serc równemi uczuciami przeiętych. 

W tem przekonaniu zastępuiąc Męża mego „który iuż swą ofiarę, przed we- 
zwanićm ieszcze Rady Obywatelskćy złożył , dawszy “do szwadronu frontowege 
przez IW. Rohozińskiego, koniuszego swego z koniem i całym rynsztunkiem, iź 
nie odbiegaiąc od złożenia iteraz nowego hołdu miłości , dla ukochaney, dro- 
gićy, iinż wolney Polski, zrebiłam tu załączoną księgę, iefiarę moią wnićy 
zapisałam. r 

To uczyniwsży, wzywam z ufnością wszystkich posiadaczów ziemskich i 
obywateli miasta powiatu Staszowskiego, tudzież JIXX Proboszczów, aby w 
też księgę raczyli swoie ofiary zapisać. Burmistrze miast zechcą ninieysze we- 
zwanie ogłosić mieszkańcom , i zebraną od nich na ten cel składkę do mnie 
odesłać. lm prędzéy zaś „prawdziwi synowie oyczyzny pospieszą ze swemi dla 
nićy darami, tem prędzćy iona w silę wzrastać będzie. 

Rodacy! zapisanie się w téy księdze nieobecności slusznie na karb obo- 
zętności porachowanemby bylo; a któżby w téy chwili taką myśl mógł pa- 
wziąć, itym. sposobem skazić polską duszę! Przytomne żony nieobecnych Mo- 


żów raczą zastąpić ; zyskaią prawo do wdzięczności Narodu ; a patrząc na zwy- 
eięzkie tego wieńce z szlachetną dumą powiedzą: w tych laurach iest i nasza 
gałązka « Niech żyie Polska , niech żyie ukochana Qyczyzna nasza! (podpisano) 

M. Ledochowska w zastępstwie męża mego, Posła powiatu Staszowskiego. 

Odezwa tćy prawdy obywatelki nie była bez skutku, zaraz bowiem w 
pierszym dniu wysłanego obiegnika zapisano w xięgę ofiar kilka tysięcy złotych, 
wiele kosztownćy broni iinnych przedmiotów. „I mogliżbyśmy wątpić onay- 
świetnićyszjch skutksch naszego powstania? 


Obrona krajowa. 


Nie ma pięknieyszego zawodu nad stan żołnierza, w kraju w którym 
wszyscy równych praw używaią. Wie on Że oyczyzna sił iego wymaga, bo mu 
daie wolność osobistą, bo mu zabezpiecza iego mienie, bo pole do rozwi: 
nięeia wszystkich iego zdolności otwiera; poświęcenie się iego nie iest przymu- 
sem, choćby nawet przymuszonym _ sposobem wymagać go miano; za te 
wszystkie swobody nałeży każdemu i z niechęci nawet osobistćj uczynić ofiary, 
bo piętno oświeconego czlowieka w kraju używającym wszystkich swobód, iest 
oddanie siebie pod rozporządzenie woli powszechney; 


Jnaczćj się dziele w kraiach nie daiących w zamian zato poświęcenie swo- 
bód należących  *lewiekowi. Fam to z łona najświętszych związków oJ matek, 
. od żon, od dzieci wyrwane przemocą ofiary, idą z największym wstrętem, do słu- 
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żby wojskowej; tam biedne matki którym odebrano synów podpory ich starości, 
biedne żony, osierocone dzieci iękiem rozdzieraijącym serce czułego czlowieka 
napełniaią, gmachy nawet na cześć Boga poświęcone. Jeszcze do tćj chwili od- 
zywa się w pamięci moićj głos nieszczęśliwych niewiast wieyskich, którym ostatni 
pobór w wielkim ksiestwie Poznańskićm zostawił puste chaty lub tylko starce i 
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kałeki, „to mnie teraz żywić Lędzie, gdy mi zabrano męża od pięciorga dzie- 
«i, a nawet i parobka!” Czyież serce zimne być może na ten glos boleści, 
, y . . . 
czyiaż! wyobraźnia wie wystawi sobie nieszczęsnych dziatek wołaiących o ehleb do 
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swych matek , gdy te lzy tylko i narzekania dać im są zdolne, 
v 


Oto iest skutek przemocy, skutek samowoinych rzaśów. Zimny minister 
kreśli na papierze siły pana swoiego, chce mu iego dać poznać potęgę, zachęca 
do dumnych przedsięwzięć, i dla interesu krewnego, któremu tam gdzieś tyrań- 
skie skruszono berło, wycieńcza siły narodu, i takie na łono nieszczęśliwych ros 


dziców sprowadza klęski i beleści-— 


Rząd samowolny przysięgą zmusza biednego mieszkańca do służby wojsko- 
wej, ale czy się zastanowił, ż8 ztego religijnego kroku igraszkę robi, że ta 
przysięga iest wymuszona? Jakićjże więc od niego wymaga wierności? Nie ma 
tak ciemnego w Europie człowieka, któryby nie uczuł praw swoich zgwalconych, i 
nie dziw Że czuiąc sprawiedliwość Boską na'siebie przez przymus starganą przej- 
dzie do nieprzyiaciela, bo tym czynem rozumie że wraca do pierwotuego praw 
swych używania, do osobitćj wolnoci. Przysięga iest nieważną ieśli nie iest 
zwolnego naichnienia, a iest ona z wolnego natchnienia kiedy ten któryby iéj 
złożyć nie chciał, dostanie chłostę, okowy lub śmierć? 


a czlowieczćj godności! dopoki 
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O igraszko czci boskićj! o stanie poniże: 
takie szyderstwo, taki machiawelizm panowanie swoie nad biednym rodem czło- 
wieczym rozszerzać będzie? Dopókiż o sprawę śmiechu godną nie przestanie Že- 
lazna ręka despoty targać najświętszych związków i lać krwi strumienie po tych 
polach, po tych błoniach, które stwórca ziarnem i zielonością uściela, «by iego 
Żywiły się i żyly istoty. -Dopókiż trzecia część rodu ludzkiego iść będzie na 
ofiarę rzezi! 

Nie, nie może się "podobne wyobrażenie zgodzić z rozumem człowieka. 
Spelzły iuż wieki ciemnoty , jutrzenka wolności milym zajaśniała blaskiem ; a ze 
wschodem iego światełka zbudził się człowiek, oczy iego niebiańską uderzene 
zorzą, ujrzały skruszone berło przemocy , zgrzybiałych iego siużalców przestra- 
chem , zgruchotany ołtarz na którym ten co ssal krew czlowieka , ieszcze sobie 
ofiary składać roskazywał, a nędza, upodleaie, więzy i zgon nikczemny w za- 
mian zostawiał. 

Naród Polski naylepićj to czuć może. Iedne iego dzieci po za kankazkie- 
mi skałami, pod rozpalonćm niebćm walczyć muszą w krainach gdzie duma Ma- 
cedońskiego despoty targała dumę despoty Perskiego. Drugie stawiać swe pier- 
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si pod ostrza Machometa dzieciji na szczycie gdzie echo Orfeusza żale powtarzało 
targaiac despotyzm księżyca, krwią swoią despotyzm  rozdartego orla uświę- 
cić. Inne od brzegów Warty pognane dla nświetniewia pomarańczowego . her- 
„bu Renu, Mozelli i Mozy błogie niwy zascielać trupami i krew swoię mie- 
szać z holenderskiem blotem. 

O zgrożo! o rozdzieraiąca myśli! czemuż te dzieci ieunćy nie maią skledać 
rodziny, i święty zapał i święte męztwo na wrogów tćj rodziny cbróciéł Czemuż 
ich ręce użyzniać nie mają odwiecznćj ich siedziby lub na swych wlasnych łanach 
oręż najezdnika kruszyć? ; 

Takie się też otwiera przeznaczenie, i nie ma ofiary którćjby do tego nie 
ponieśli celu. Ale w sposobie użycia swćj sily, muszą najdzielnićjsze zaprowa- 


dzić środki. Tym środkiem byłby system obrony krajowej którą Niemcy Landweht 
nazywają. System takowy dla Polaka pod.obcem berlem nieznośny, do ostateczno- 
Ści przyprowadzany, i w zamian Żadnych nie dający swobód; w kraju polskim 
w kraju wolności byłby nawet ulgą mieszkańca, : 
Ma on tę korzyść że rąk do pracy zdolnych nie odrywa od pracy, chyba w.po- 
rze w kiórćj ta zawieszana bywa: utrzymuie ducha woiennego i w pogotowiu wy- 
ćwiczonego stawia Żołnierza; nakoniec nie iest ciężarem dla kraju i nażolnierza» 
nie wymaga wydatków w'czasie pokoju. Władza czuwaiąca nad całością, nad 
niepodleglością polskićy ziemi pogodzi zapewne potrzebę nagłego nzbroienia, z x- 
zbroieniem maiącćm na przyszłość stanowić potęgę narodu. Kr. œ 
(Art. Nades.) Nastaie karnawał wktórym nie do tańca, lecz do beju w dal- 
szym ciągu rozwiiania siły zbroynćy Narodu sposobić i zabierać się należy: 
Niedosyć na żarliwych chęciach i nieostygłym prxestawać zapale, należy iesz- 
cze, aby każdy, kto broń iakiego bądź sodzaiu dzwigać iest zdolny , cwi. 
czył się wićj użyciu, poiedysczo i pospołu. Z korzyści} przeto dla świętćy 
sprawy, dogodnością dła poiedynczych osób izyskownym dla przedsiębiercy w 
obcenćy chwili, byłoby otwarcie sał, gdzieby naydokladuidy nauczano każdo- 
dzieńnie w porze zwiascza wieczornćy (w którey mnićy więcey, wszystkie stany 
są od zwyklych zatradnień wolnieysze) robienia bronią i niezbędnych ewolucyi 
podług przepisów musztry i manewrów dla piechoty, robienia pałaszem, i nay- 
korzystnićyszego użycia bagnetu. Sale redutowe iak mnóstwo innych dotąd za- 
kawie tylko przeznaczone, mógą bydź na uskutecznienie tego zamiaru obróco- 
cone. Z łatwością przyidzie uzyskanie od władzy Woyskowćy , wykomendero- 
wania kilku potemu niższego stopnia Instruktorów , którzy pod bacznem okiem 
zdolnego Olficera , w krótkim czasie potrafią upowszechnić naukę, będącą do- 
tąd wyłącznie Stanu Woyskowego udziałem. "Nie na minie iczuprynie, spoczy- 
wa przekonanie wregow o swiętośći sprawy naszćy, wymownićysze są po temu 
my się więc ale umiejętnie, do tych krasomów- 


środki, karabin ibagnet. Bierz 
czych figur, i spieszmy godzinkę strzwić (skoro sale po temu za mierną opłatą 
będą otwarte) na rozrywce, co/sily nasze krzepić, a mzem nadać pewność i 
iednostayność fizycznćy mocy, przy w spólnem działaniu w razie potrzeby iest 


zdolną. a R. P.: 
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Od dnia 1 Stycznia 1841 roku zacznie wyclíodzié pismo pęlityczne ; Dziennik 
Gwardyi Ełonorowey pod redakcją Krystyana Kacha Szyrmy i Józefa Hubego, 
codziennie jeden numer arkuszowy. Prenumerata miesięczna. w stolicy wynosi 
Zip. 5 kwartalna Zlp.12. Przyimnią podpisy wszyszkie księgaruie i właściwe 
składy, oraz główny Kantor Dzieńnika Gwardyi Honorowej w gmachach uni. 
wersyteckich. Na prowincyi wszelkie poczt-amty Królestwa Polskiego: 


